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8 Czerwca.
Rok 1854. 147. Jutro, SŚ. Pryma i Felicjana MM. 

Przybyło  dnia godzin 8, min: 52.

W Uroczystość Z e s ł a n i a  DUCHA Śgo (w dzień Zie
lonych Świątek), w Kościele Parafjalnym Sgo K r z y ż a ,  
wykonane zostały dzieła religijne przez Kler miejsco
wy, w czasie Nabożeństwa: Igo dnia, Msza utworu Ant: 
Rodzińskiego; 2go duia, Msza Józefa Piotrowskiego; 
3go dnia, Msza kompozycji J. Krogulskiego. W pier
wsze Święto Z e s ł a n i a  DUCHA Sgo, w tymże Kościele, 
w czasie Mszy Stej rannej, przyjęło K o m u n i ę  świętą, 
pierwszy raz Dzieci 300, które przysposobione zostały 
przez W. JX . Bartłomieja Pa wolskiego, ze Zgromadze
nia XX. Missjonarzy. Szanowny ten Kapłan tak przed 
jako i po K oM U N Ji Śtej, odezwał się do dzieci stosownie 
do tej Uroczystości.

Erndtel, Nadworny Lekarz Augusta lig o , w opisie 
Warszawy, wydanym w r. 1830, wspomina, iż w Ko
ściele X X . Pijarów, znajdują się R e l i k w i e  Świętych 
Męczenników P r im a  i F e l i c j a n a ,  ofiarowaue przez U r 
b a n a  Yillgo P a p i e ż a , Władysławowi IV , & następnie 
Zgromadzeniu X X . Pijarów. Zabytek ten starożytny 
z Rzymu  sprowadzony, był zawsze w wielkiej czci i po
szanowaniu. Wspomniooy Monarcha uczynił ślub, że 
ile razy znajdować się będzie w Warszawie, nie opuści 
Nabożeństwa w dniu 9 Czerwca, który był duiem Jego 
urodzin. Odtąd corocznie wystawiouy jest ten szaco
wny, gustowny, zarazem bogaty Relikwiarz, w dzień 
świętych P a t r o n ó w . Dnia zatem jutrzejszego spodzie
wamy się oglądać ten pomnik przeszłości, ofiarowany 
przez najstarszego Syna Zygmunta, w Kościele X X . Pi
jarów, gdzie na cześć świętych Rycerzy, ma się odbyć 
o godz; lOtej uroczyste Nabożeństwo.

Restauracja Kościoła Katedralnego w Mińsku, w kró t
ce będzie ukończoną, i Świątynia ta w dzień ŚŚ. Apo
stołów P i o t r a  i P a w ł a , ma być otwarta. Prace odby
wają się pod sterem JW . JX..Wójtkiewicza, B isku
pa Dyecezji Mińskiej.

Onegdaj, JW . Kurator Okręgu Naukowego W ar
szawskiego, wraz z W. Kozłowskim  Doktorem Me
dycyny z Petersburga, czasowo bawiącym w W ar
szawie, zwiedzali Zakład w odny .P ana  Mateckiego, 
w Wierzbnie.

JW'. Jenerał-Lejtnant Kryłow, przyjechał z Cesar
stwa do Warszawy.

Doszła nas smutna wiadomość o nastąpionym w do
brach Tykocińskich w d .2 5 z. m. skonie, ś. p. JW . Jana- 
Aloizego Hrab: Potockiego. Tak zgasł nam znakomity 
Mąż imieniem, zdobny w przymioty które życie i dom 
jego czyniły wzorem patryarchalnych cnót, pełnych 
razem wspaniałości, gościnności, i serca naddziadów na
szych; i dla tego spodziewamy się, iż życiorys tego zna
komitego męża, skreślony piórem, którego z tych co mie
li szczęście bliżej znać zmarłego, odda należną cześć j e 
go pamięci.

S. p. Józef Kalinowski, Buchhalter Składu Papieru 
Banku Polskiego, przeżywszy lat 47, opatrzony ŚS. SA
KRAMENTAMI, doia Śgo b. m. o godzinie 2ej po pó ł

nocy, życie zakończył. Stroskany i zasmucony Brat 
zmarłego, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na expor- 
tację zwłok jego, z Kaplicy XX. Reformatów, pojutrze
0 godz: 6ej wieczorem, na smętarz Powązkowski odbyć 
się mającą.

(A. n.) Po przykrej słabości, zakończył życie Wiktor 
Chmielewski, Urzędnik Komisji Skarbu. Gdy nieubła
gana śmierć przerwie węzeł przyjaźni, ująwszy w swe 
szpony jednego z przyjaciół, o! jak przykro i boleśnie 
przychodzi znieść ten cios; strata przyjaciela prawdziwie 
życzliwego, przychodzącego nieraz w pomoc swą radą 
w smutnych okolicznościach, pojmującego cierpienia 
drugiego, nie. da się zapomnieć. Nieboszczyk należał do 
ludzi rzadkich; w życiu prywatnem traktował ludzi sto
sownie do ich  godności i zasług moralnych, dla intere
su lub własnych korzyści nikomu nie oddawał pochwał 
ktoby na nie niezasługiwał; prawda, otwarte z'każdym 
wychodzenie, były jego zasadami. Takiem to postępo
waniem honorowem, odpowiadająeem w naściślejszem 
znaczeniu godności człowieka, zjednał sobie dobrą opi- 
nję i najwyższe zaufanie w społeczeństwie; jako czło
wiek prawdziwie rozsądny, praktyczny, miał niepospo
lite umysłowe znaczenie między znajomymi, starsi na 
wet od niego wiekiem, korzystali częstokroć z jego rady
1 zdania. Dla przyjaciół a nawet znajomych był gotów 
wszystko uczynić; zaufanie jakie w nim pokładano, za
chęcało go do tego. Miłość rodziny była jego głównym 
przymiotem, której smutek po jego stracie nie ma g ra 
nic. Może mi kto zarzuci że miałem cel pochlebienia 
Nieboszczykowi, nie jestem bynajmniej tem powodowa
ny, jedynie głos przyjaźni powołuje mnie do wyjawie
nia uczuć serca, a słowa me potwierdzone, być mogą 
przez wielu z grona jego Znajomych i Przyjaciół. D rogi 
Przyjacielu! opuściłeś nas zawcześoie, skon Twój na za
wsze nas zasmucił, bo czyż łatwo znaleźć podobnego 
Tobie!—  W. S.

Dyrekcja Wyścigów Konnych i W ystawy Zw ierząt 
Gospodarskich, podaje do powszechnej wiadomości, iż 
wystawa zwierząt w roku bieżącym, odbędzie się w d. 
4/ia i 5/i7 Czerw:; wyścigi zaś w d. 6/ is  i 7/i<? tegoż mie
siąca. Miejsce dla wystawy przeznacza się na placu 
przy ulicy Nalewki, naprzeciw Ogrodu Krasińskich; 
a. dla wyścigów, na placu Mokotowskim. Przytem Dy
rekcja ma honor przypomnieć osobom interessowanym, 
iżby nieomieszkały w właściwym czasie dopełnić m el
dunek koni i zwierząt na popis przyprowadzonych; a 
obok tego, uprasza Członków Towarzystwa, aby z o- 
p łatą przypadających od nich składek, pośpieszyć r a 
czyli.

Ponieważ już zapewniliśmy prawie oświetuości te
gorocznych wyścigów, dla tego też pilnując każdego 
ich ruchu, dodamy tu jeszcze, że o ile nam dotąd wia
domo, znajdować się będą b ieguny: JO. Xięcia W a r 
s z a w s k i e g o , Hr. P a s k i e w i c z a  Erywańskiego; oraz Sta
da Rządowego w Janowie; z prywatnych zaś osób, 
H ra b ió w : Augusta Potockiego, Adama Krasińskie-



WMolfaWołłowtcza i Barona Keudla. Do dnia 
orajszego już przybyły to n ie  JW . Hr: Adama Kra- 
skiego; jest ich sześć, wszystkie wyścigowe, swego 

własnego chowu i trzech-latki.
Wczoraj w rozpoczęciu ciągnienia 5tej klassy lote

r ji  klassyeznej, odbytego w zwykłym porządku, w o- 
bec delegowanych ze strony Władz Rządowych Osób i 
Obywateli tutejszych, to jest W W. Kazimierza Dziarko- 
wskiego i Jana Żelazowskiego, znaczniejsze wygrane, 
padły jak następuje: Rsr. 1,000, na Nr 20,767, 5/s, u 
Raczkowskiego w Suwałkach. Rsr. 500, na Nr 
9,055, r/i, u Nusbauma w Warszawie. Po rs. 250: na 
N r 7,375, 5/s, u' Tycza w Warszawie; na Nr 22,165, 
6/s, u Goldszteina w Olkuszu, i na Nr 22,687, 5/s, 
w Kantorze Głównym. Po rsr. 100: na Nr 8,727, 5/s, 
u Bromberga w Władysławowie', na Nr 9,745, s/s, u 
Mozessa w Biały; na Nr 17,536, 5/s. u Gabry: Wina- 
wera  w Warszawie; na Nr 18,935, 5/5, u Marguliesa 
w Lublinie; na Nr 20,834, 5/s, w Kantorze Głównym, 
i na Nr 20,992, s/s, u Warmbrunna w Kole. Pokazuje 
się więc, że reszta i to najgłówniejszych wygranych, 
pozostaje w kole dó dalszego ciągnienia, które tak dziś 
jak dni następnych, codziennie od godziny lOej z rana, 
w gmachu Loterji obok Kopernika, odbywać się będzie. 
Wiedząc zaś o ile a szczególniej dla mieszkańców pro- 
wincji, pożądaną*jest wiadomość o ruchu wszystkich 
wygranych w 5ej klassie, Redakcja Kur je r  a jak zawsze 
tak i obecnie, począwszy od dnia dzisiejszego, dołączać 
będzie do każdego bez wyjątku Kurjera, tak zwaue tym
czasowe tabelki, które Administrator Loterji, W. Sal- 
wjan Jakubowski, dogadzając grającym, wprowadził 
w użytek. Tabelki te obejmują wszystkie po szczególe 
z  dnia każdego wygrane.

Od kilku dni w pracowni P. K. Bayera , wykończone 
zostały fotografje, Pani De La Grange, przedstawia
jące tę znamienitą Artystkę już w kostiumie, już wzwy* 
czajnym stroju w kole rodzinnem. Fotografje te ze 
względu na podobieństwo i wykończenie* zasługują na 
szczególną uwagę, i bez żadnej przesady do Arcydzieł 
fotograficznych policzone być mogą. Przez dni kilka, 
to jest do czasu wyjazdu Pani De La Grange iW arsza- 
wy, mogą być widziaue w Zakładzie P. Karola Bayera, 
pęzy ulicy Wareckiej w domu własnym.

Donieśliśmy niedawno o chłopku i koniku. Zdarze
nie to tak proste, tak zwyczajne, a jednak wywołało 
tyle zajęcia, obudziło tyle współczucia. Otóż podajemy 
teraz drugi przykład, dowodzący, jak wiele jest w War* 
tzaw ie  sero czułych, nie obliczających się nanrzód 
z czyuami. O trzy ćwierci mili za W arszawą, mieszka 
wdowa po mularzu; ma przy sobie troje drobnych dzia? 
tek, i matkę niewidomą; a całem jej mieniem jest wy
najmowana za opłatą chata, kilka zagonów ogrodu ii 
dwie krowy. Krowy te żywiły całą rodzinę; codzien
nie wdowa z zapasem śmietanki i mleka śpieszyła do 
W arszawy, do znanych sobie od dawna domów, i uzbie
ranym zarobkiem opędzała,liczne potrzeby. Ale nie- 
seczęście lubi często doświadczać cierpliwości nieszczę
śliwych; złodziej wyprowadził z obórki obydwie kro
wy, i naraz pozostawił rodzinę w najokropniejszej nę
dzy. Zalana łzami kobieta, napróżno przez dzień cały 
szukała swej straty, nigdzie;ani śladu powziąść nie mo
gła. Nazajutrz trzeba było pójść do znajomych Państwa
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ze śmietanką; pierwszy raz od lat kilku stanęła przed 
niemi z próżnemi rękoma, prosząc, aby sobie innej 
mleczaraki poszukali. Gdy rozpowiada o swem nie
szczęściu, jasno-włosa szesoasto-letnia Panienka, puka 
do gabinetu ojca, i pyta go, wiele kosztować może do
bra krowa? »Na cóż ci ta wiadomość moje dziecię?”  
»Niećh Tatko mnie nie pyta.” »Najmniej 30 rubli.”  
»A wiele Tatko przeznaczył na sukienkę dla muie w któ
rej mam być na Bielanach.?" »Także najmniej 30 ru
bli.” »Otpż ja będę w tej przeszłorocznej niebieskiej, 
a te 30 rubli niech Tatko da Pawiowej:' »Na co?”  
»Na krowę, bo jej wczoraj obie ukradziouo.” Rozumie 
się, że Pawłowa zamiast 30, dostała 60 rubli na kupno 
dwóch krów; ale jasno-włosej Panience sukienki nie 
sprawiono, bo ojciec powiedział, że miłej jej będzie 
wspomnieć o dobrym uczynku, jeżeli dla niego jakąś 
ofiarę poniesie. Szkoda, że czas chłodny nie dozwolił 
nam dopatrzeć owej niebieskiej sukoi na Bielanach; 
bylibyśmy ją  jako najpiękniejszą, bo okupioną najszla
chetniejszym uczynkiem, na pierwszem miejscu stawili. 
Niejedna może z Czytelniczek zdumiałaby się nad owem 
pierwszeństwem, które dopiero rozwiązałaby niniejsza 
wiadomość.

Dla poinformowania się o zamieszkaniu osób.prze
bywających stale w Warszawie, wyszła w tych dniach 
xiążka w drukarni P. J. Ungra, pod nazw ą: Skorowidz 
mieszkańców m. Warszawy, z przedmieściami, na r. 
2854, ułożony pod kierunkiem Zarządu Policji. Sprze
daje się po rs. 1 kop. 50. we wszystkich xięgarniach, 
składach papieru i w drukam i P. J. Ungra, na Krak;* 
Przedm:, pod Nr 391.

Niektóre osoby zwróciły swą uwagę na te owady, 
które w tak znacznej maśsie ukazały się na polach na
szych, a które podobne kształtem do koników polnych, 
różni różnie nazywają. I ta k :  miejscami mianują je 
babkami; inni znów szklarkami, albo pannami, a na- 
koniec ważkami. Jakakolwiek jest ich nazwa, dodać tu 
musimy dla zaspokojenia tych wszystkich, którzy przy 
pierwszem ukazauiu się tychże, wzięli je za gatunek 
szarańczy, iż twierdzenie to jest zupełnie mylne, i że 
panny  te czyli babki, lub it. d., nie tylko nie grożą by
najmniej żadnem niebezpieczeństwem dla zboża, ale 
przeciwnie posiadają tę-jeszcze zaletę, że nadzwyczaj wy
tępiają wszystkie pomniejsze i dokuczliwe owady* a mięr 
dzy temi i komary, tyle podczas upałów naprzykrzają- 
cesię  płci pięknej. To tylko rzeczywiście godnem jest 
uwagi, iż panny te ukazały się w roku b. w nader wiel
kich massach.

Dla wiadomości Ziemian i Właścicieli owiec, dono- 
sim, iż znana ze swych rass poprawnych owczarnia 
w Piekarach, dziedzictwie JW . Senatora Trębickiega, 
wysyła na jarmark Sto-Jański, do m. Łowicza, tryki 
niestrzyżone, które już niejednokrotnie zwracały na sie
bie uwagę znawców, padkażdyra względem.

Z wielkim zapałem przy jęty przez naszą Publiczność 
Walc, skomponowany i śpiewany przez Panią Dń L& 
Grange (Stanko.wicz) w Napoju miłosnym, a ua forte- 
pjanułożony przez¥ .W ilczek, wyszedł nakładem skła
du nót Bernsteina, i jest do nabycia we wszystkich 
składach nót, po kop: 30 za exemplarz.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od W. rs. 1 
kop. 50, i od A. W. kop* 30, na światło przed statuą



MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Reforma
tów.— Od małego Petunia rs. 1 na figurę Sgo F e l is a  
wznieść się mającą przed Kościołem XX. Kapucynów, 
aby len Sty P a t r o n  dzieci, raczył uprosić dia niego Bło
gosławieństwo BOŻE; i od uowo narodzonej Maniusi 
rs. 1, na uproszenie dla niej zdrowia, na powyższą fi
gurę przed Kościołem X X. Kapucynów. —  Od E. G. 
re. I dla pogorzelców miasta Garwolina.

La Violette Półka deSaloo, skomponowana na for- 
tepjao i ofiarowana W. Pannie Anieli Mierzwińskiej, 
przez Marcellego Werner, wyszła nakładem Składu 
uót muzycznych G. Sennewalda, i jest do nabycia we 
wszystkich Składach" muzycznych w Warszawie i na 
prowincji. Cena kop. 15.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Dwaj Bracia, Pan Żolkowski 2-kroć; po Kro- 
toch wili Arlekini, Panna Szymanowska  i Pan Chomiń- 
ski po 2-kroć, oraz Pan Swieszewski; po Kom: Pafnu
cy i Narcyz, Wszyscy.—  Wkrótce w Teatrze Rozmai
tości, daną będzie pierwszy .raz Komedja oryginalna 
w 3ch aktach p. t: Druga Żona.

A m e r y k a .—  Z Nowego-Yorku donoszą pod dniem 1 7  
Maja, że Alvarez zdołał ruchem strategicznym stanąć 
pomiędzy Santanną  i stolicą, i źe mu odciął dowóz ży
wności. Armja Dyktatora jest w uajsmutniejszem po
łożeniu. Stan Gueretaro powstał przeciw Santannie. 
Tak więc wiadomości c zwycięztwach Santanny nie 
sprawdziły się. W dniu 25 Kwietnia ogłoszouo akt e- 
marioypacji niewolników, którzy jednak nie zważali na 
to, i jak zwykle udali się do ro b ó t .—  Z Hawany do
noszą, że Gubernator Jeneraluy urzędownie zaprzeczył 
istnieniu traktatu pomiędzy Hiszpanją  i Anglją  co do 
emancypacji murzynów. (Indep: Beige)-

A n g l ja .—  Court-Journal z 22  z. m .,  donosi, że Sir  
James Graham, zostanie ozdobiony wielkim Krzyżem 
Orderu Łaźni, w nagrodę znakomitych usług oddanych 
przezeń krajowi, na urzędzie pierwszego Lorda Admira
licji. —  Zapewniają, że Lord Raglan, ma zamiar utwo
rzyć oddziały ochotników, które mają być przyłączone 
do wojsk regularnych na Wschodzie. —  Biskupi Kato
liccy Anglji, Szkocji i Irlandji, podali do Lorda Aber
deen petycję, by liczbę Kapelanów Katolickich, w ar- 
mjach pa Wschodzie i na Bałtyku  powiększono; Lord 
odpowiedział, że Rząd nie widzi powodu zmian w słu
żbie duchownej armji.— Vice-Admirał Gordon, został 
mianowany Komendantem w Shemess. (Jóur: de St. 
Pet:).

A u s t r ja . —  Gesarz wraz z Cesarzową w dniu ly m  
km . odjechali zW iednia  pociągiem nadzwyczajuym do 
Brunn. Bauhof kolei był cały przystrojony obiciami 
cterwonemi z białem, oraz kwiatami; z okien powiewały 
llsgi białe z czerwonem, białe z niebieskiem i czarne 
iżółtem; od ulicy do wagonów rozciągnięto kobierce,
W banhofie oczekiwali: Gubernator Wiednia  i Namie
stnik; odprowadzali do wagonu Arcy X iążęta : Max, 
Rajner i Ernest. Cesarzowi towarzyszył Jenerał-Adju- 
tant Hrabia Grunne. —  Zapowiadają czasowe podwyż
szenie podatków z  powodu deficytu; podatek rolny po
większonym być mar o 2 procent, zarobkowy o 25 
procent.—  Summa papierów z kursem przymusowym 
wynosi jeszcze 50  miljonów złr.; bank na Iskutek ukłer-
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du z rządem, wycofał już ich z k u rsu d o  końca Maja 95 
miljo: złr. (Neue Pr: Ztg).

ZW iednia  21 Maja.— Korrespondencja Austrjaeka  
ogłasza dziś, iż jest upoważnioną do zaprzeczenia wszy
stkim pogłoskom, które krążyły o  trudnościach, jakie 
miały wywiązać się pomiędzy Rossją i Austrją.— Ar- 
cy-Xiążę Albert po odbyciu inspekcji armji południo
wej, wrócił do Wiednia. Zapewniają, że Hr: Rade
cki zażądał, by armja wioska powiększoną została o 
30.000 ludzi. (Jour: de St. Pet:).

F r a n c j a . Paryż 1 Czerwca. — Posiedzenia Ciała 
Prawodawczego dziśzamkuięte zostały prostem oświad
czeniem Prezesa. Poprzednio prowadzono rozprawy ży
we nad projektem prawa o kredytach dodatkowych, 
chociaż projekt jednomyślnie zatwierdzony został; kilku 
deputatów jednak skarżyło się na coraz większe ograni
czania atrybucji Ciała Prawodawczego,-— Ciało P raw o
dawcze dziś wezwane jest do St. Cloud, dla pożegnania 
się z Cesarzem.—  Proces P. Montalembert prowadzi 
się bardzo wolno; nic nowego śledztwo oieodkryło, cho
ciaż obwiniony stawał przed kilku dniami w sądzie; pro
ces ten nie pozwala wyjechać P. Montalembert z Pary
ża.—  Były Xżę Parmy Karol 11. opuścił Algier, gdzie 
zamieszkiwał dość długo pod inkognito Hr: Villafran- 
ca; ma on zamiar podróżować po południowej Francji. 
Śmierć syna bardzo bolesne zróbiła na nim wrażenie. —  
Z Algieru  donoszą, że tara daleko liczniejsza jak zwy
kle wybiera się w tym roku karawana pielgrzymów do 
Mekki, a to dla tego, że 9ty dzień ostatniego miesiąca ro
ku arabskiego, Zwany Dul-Hadia (dzień pielgrzymki) 
w którym pielgrzymi odbywają módły przy górze AtUfd, 
przypada w Piątek, święty dzień tygodnia dla mużWłhba- 
nów, i że ztąd na pielgrzymów szczególne błogosławień
stwa spłynąć mają. Jeżeli pielgrzymi będą zbyt liczni, 
to rząd zapewne w tym roku nie będzie ich darmo prze
woził) ten obowiązek ż resztą oddawoa był nieco dla 
Skarbu uciążliwym. (Jodep: Belge).

Z Paryża 24 Maja. -— Monitor dzisiejszy obejmuje 
dekret ogłoszenia przy mierżą zawartego pomiędzy Prań* 
cją, Anglją  i Turcją, w celu obrony całbści Państwa 
Ottomańskie go; ratyfikacje traktatu tego zamieniono 
w d. 8 w K o n sta n tyn o p o lu ^^  tych dniach zdarzyły się 
aresztowania pomiędzy legitytnistami; powody tej su
rowości nie są wiadome. —  Ż Tuloriu donoszą pod d, 
19, że wojska należące do 4ej dywizji armji Wschodniej 
stojące w Tulonie, odpłynęły na Wschód.■—• Jazda ar- 
mji Wschodniej, która dotąd składała się tylko ż strzel
ców afrykańskich, powiększoną została dwoma pułka
mi, które Wypłyuęły z Marsylji, nie czekając na dywi- 
zjęjazdy, która ma należeć do składa obożu Mar spi
skiego. Pułk dragonów i pułk kirysjerów, otrzymały 
rozkaz udania się do portów m orzaŚródziemnego, zkąd 
odpłyną uh' Wschód. —  Baron Hubner, od powrotu 
zW iednia, bardzo jest milczący i ostrożny. Austrja  
miała dać objaśnienia dworom Anglji i Francji, co do 
koncentracji armji nad Niższym Dunajem, oraz w innych 
punktach granic; oświadcza, że wojska te zachowają po
stawę obserwacyjną, nie przechodząc do dsiałapia. (Ji 
de St. Pet:).

G r e c ja . —  Z  Aten 18 z. m., donoszą; ze Anglja i  
Francja  przesłały Rządowi Greckiemu ultimatum, da
jąc cztery dni czasu do namysłu; w razie odrzucenia
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propozyeji, grożą G recji blokadą, zajęciem, zabrauiem 
komor i okrętów, nakoniec zaprowadzeniem admini
stracji francuzkiej. Spokojoość panowała w Atenach 
i  w całym kraju. Pięć okrętów floty an glo- fran cu z ki ej 
stało w P ireu s. —  Powstańcy mieli wziąść Pyram i- 
th ia  i M argariti. Iza m i K aratasso , stał^ o 12 godzin 
drogi od Saloniki; siły jego ciągle wzrastają; powołano 
przeciw niemu do broni 4 ,000 Turków. (Ga: Augs:).

N ie m c y . —  Wszystkie ośm okrętów linjowych floty 
fran cu zk iej, w d. 21, wpłynęły do wewnętrznego por
tu w Kiel; holowały je parostatki; flota owa miała ty
dzień tam przynajmniej zabawić. W d. 22, miano łado
wać na okręty węgiel. Na pozdrowienia okrętu Admi
ralskiego, odpowiadały dwie fregaty duńskie, strzałami 
i wywieszeniem flagi fra n cu zk ie j. —  Rząd B aw arsk i 
komunikował w W iedniu  i B erlin ie  notę przesłaną 
przezeń do Rządu Greckiego, a uakłauiającą, by zszedł 
z dotychczasowej drogi. — Konferencje Pełoomocuików  
Niemieckich  Państw drugiego rzędu, co do przystąpie
nia do związku austro-pruskiego, rozpoczęły się w d.
25 z. m. (J. de St. Pet:).

T u r c j a . — Z Konstantynopola  piszą pod d. o  z. m., 
że A u strja  ofiarowała Porcie  zajęcie się uspokojeniem  
p r o w i n c j i  powstałych, ale P o rta  odpowiedziała, że tej 
propozycji przyjąć nie może bez przyzwolenia A n glji i 
F r a n c ji.—  Pracują nad ufortyfikowaniem stolicy od 
strony lądu. —  Z placu boju przez W iedeń  otrzymano 
wiadomość, że Omer Basza zajmuje się bardzo oszańco- 
waniem B a za rd iy k u .—  Zaprzeczouo wieści, że fabry
ki w Liege, robią działa a, la P a ixh an s, na rachunek 
Sułtana. (Gaz: Augsb:).

R o z m a i t o ś c i .—  Kotlarze w  D urfort, wciągają przez 
nos i usta tak wielką ilość opiłek m iedzianych, że mu
szą pluć i wyrzucać zieleń miedzianej, któremi usta ich 
i gardło często są napełnione; tyle pochłaniają oni me
talu, że kości ich‘zieleuieją lub niebieszczeją, kość pier
siowa przytem widocznie jest mocniej zabarwiona niż 
inne kości ciała; włosy njają zielone, jednem słowem, 
robotnicy ci rzec można, przesyceni są miedzią. Z tern 
wszystkiem, Doktor Milion przekonał się, że nie ulega
ją wcale szczególnym chorobom, któreby ich rzemiosłu 
przypisać można było. Przez ciąg lat sześciu, dwa tyl
ko widział chorobne przypadki, i takowe przypisuje 
jeszcze temu, że chorzy pili wodę z kopalni, zawierają
cą w roztworze sól miedzianą. — W kopalniach Bal- 
lart, znaleziono niedawno dwa ogromne p ep ity  (bryły) 
zło ta . Jeden ważył 207, a drugi 085 uncji.—  Słusznie 
powiadają, co kraj, to obyczaj. W Chiw ie  np. jest zwy
czaj, że zawsze jeden z faworytów jakiej znakomitej 
osoby, pełni przy niej obowiązki cybucha, gdy wysoka 
dostojność ma chęć palenia fajki. I tak, ulubieniec na
biera pełną gębę dymu, i wpuszcza go z nadzwyczajną 
zręcznością w otwartą gębę Excellencji, która zaraz ją 
zamyka, a następnie zaciągnąwszy się, z wielką godno
ścią wyziewa dym napowrót.—  Pewien Jegomość roz
gniewawszy się na swego garbatego synowca, zawołał:

' aŁotrze, jeżeli raz jeszcze coś podobnego zrobisz, od
dam cię na prostego żołnierza!” »A mój stryju, był
bym bardzo szczęśliwym, gdybyś mię mógł zrobić 
p rostym  żołnierzem.”

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Abramowicz Romuald Ob: zChrosny nr 500; Betlej Fel: Patron 

z Płocka nr 543; Frydrycha Alexandra Żona Jenerała z Petersbur
ga nr 613; Gulau Alex: Kapi: z Petersburga nr 634; Halgiewicz W ik: 
Kup: z Gub: Wołyńskiej nr 634; PotapenkoAnd:Oby: zStojadeł nr 
556; Wessei Iga: Sędz: Pokoju z Nowej Alexandrji nr 476 .—  Ber- 
ski Jen:-Major z Golczewa nr 1264/5; Czosnowski T ytus Ob: zRzę- 
gnowa nr 625; Czarnecki Miecz: Oby: z Boisk nr 625; Jackowski 
Ant: Ob: z Strękowic nr 625; Piukowski Sztabs-Kapi: z Cesarstwa 
nr 556; Hr. Wielopolski Zyg: Kornet Ułanów z Chrobrzy nr613.

W yjecha li:  CzapskiEdw: Hr. doKowna; MinasowiczowieTom: 
Oby: do Kruszy, i Juljan Oby: do Potyczy; Scypio Maur: Ob: do 
Łazisk; Ulricii Podpułk: do Nowogeorgiewska. — Szeping Dymitr 
Baron do Petersburga; Starzeński Kazi: Hr. do Pułtuska.

P rzyjechali Koleją żelazną: Briiner Salomon Kup: z Lipska nr 
1800; Dejches Izaak bandl: z Krakowa nr 978/9; Górska Martyna 
O by:zK rakow a nr 1574; Korobin Paw: Inżeu: z Berlina nr 634; 
Szuszkiewicz Aniela Ar: Dra:, i ScbrenzelMejer handl:z Krakowa. 
Chrzanowski Rad: Stanu z Piotrkowa; Dobiecki Ant: Dyr: Fabryki 
z Krakowa nr 634; W endt Kar: Kup: z Hamburga nr 634.

D O V I E S F F J I A .
PoJpisany donosi, iż w Trybunale Gub: Radomskiej w Radomiu 

d. 8/20 Czerwca r. b., o godz: 3ej z południa, w drodze działów 
sprzedane będą DOBRA, jako to: 1« Ujazd, oszacowane rs. 
31,685; 2° Łopucionek, oszacowane rs. 27,851; 3° Iwaniska, o- 
szacowane rs. 71,736, wszystkie z przyległościami w  Pcie Sta- 
szowskim Gub: Radomskiej lezące.—  L. T ym iń sk i,  P.

Komplet najrzadszych gatunków GLOMSU 
i ACHIIHEMEIÓW w wazonikach, do naby
cia w każdym czasie za pomierną cenę, w Cieplar
niach oeródu wsi Orońsk, w Guberoji Radomskiej, 

o 14 w iorst od Radomia, przy trakcie bitym szosę z W arszawy
do Krakowa. _____

Kto by miał w blizkości Lublina, WILLE lub WIOSKĘ z Po
mieszkaniem dobryib, z ogrodem, z gospodarskiemi budowlami, do 
puszczenia w dzierżawę,lub wzięciaKapitaliku,oa dogodny układ im 
mniejsza Wioska, tym dogodniejszą będzie do ułożenia się, byle 
w gruncie dobrym, łąkach i pomieszkanie dobre; chcący traktować 
interes, raczy zaraz na ręce W . Kobylańskiego, właściciela pałacu 
w  Lublinie mieszkającego, adresować, list z doniesieniem, jak ob
szerne pola, łąki, lasu, pastwiska, wysiewy ozime i ja re , krótkie 
opisanie budowli.

Na żądanie Sukcessorów po zmarłym Wojciechu U jejskim , oraz 
z  mocy upoważnienia J W. Prezesa Trybunału tutejszego z d. 27go 
Kwietoia (9 Maja) r .b ., Nro 5448, zawiadamia, iż wszelka pozo
stałość po tymże U jejskim , z Mebli, Zegarów, Landszaftow, Szkła, 
Porcelany i Fajansu, Miedzi, Żelaza, Przedmiotów kuchennych, 
Garderoby, Bielizny, Pościeli, Inwentarzy żywych, jako t o : Koni, 
W ołów, Krów, Owiec, Zaprzęgów, Narzędzi rolniczych i gospo
darskich, Wozów, Bryczek i innych sprzętów domowych składa
jąca się, przez publiczną licytację w dniu 7.(19) Czerwca i nastę
pnych r.b . od godz: 9tej z rana poczynając, na gruncie folwarku 
Józefpol, w gminie tegoż nazwiska, pod miastem Mszczonowem 
w Okręgu Błońskim, o wiorst 10 od stacji kolei żelaznej Ruda Gu- 
zowska odłegłem, sprzedaną zostanie, za gotowe pieniądze zaraz 
płacić się winne.— J. Sielski, Rejent Okr: Błońskiego.

Zawiadamia, że z mocy upoważnienia JW . Radcy Stanu Prezesa 
Tryb: Cyw: Gub: Warszawskiej w Kaliszu, d. 25 Marca (6 Kwie:) 
r .b . za Nr 1800 wydanego, oraz na żądanie opieki nieletniego Sta- 
nisław a-Maryana-Jana 3ch imion Stokowskiego, sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację, na gruncie wsi Drozdowa w Okręgu 
W artskim , Gub: Warszawskiej, w d. 31 Maja (12 Czerwca) r.b . 
i następnych dni, INWENTARZE żywe, jako to : Konie, W oły ro
bocze, Krowy i Owce, niemniej Narzędzia rolnicze, Porządki Go
spodarskie, Meble, Sprzęty pokojowe i inne Ruchomości, do massy 
po Janie Baronie Stokowskim Właścicielu dóbr Drozdowa należą- , 
ce. W arta d. 9/ i i  Kwie: 1854.— Andrzej Szelążek, R. K. O.W.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w południe 9.
Dziś-rano wysokość wody na W  Ule stop 4 cali 3.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Dożywocie; (P. P iotrow ski, 

Artysta z prowincji, przedstawi rolę Birbanckiego). A rlekin i.

d?27 Maja (8 Czerwca) 1854 "r.— Cenzor, F . Sobietzczański. _


